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WIADOMOŚCI KRAJOW YCH I ZAGRANICZNYCH.
Ju tro  Ś. Reginy Panny M. I Biuro Redakcji przy ulicy Krakowskie-Przedmie- | Dziś rano stonni ciepła 13, wczoraj wpoł. ciep. 21. 
W achód sionca o g. 5 m. 21. Zach. o g. 6 m. 34. j ście w domu Nro 391. naprzeciw Saskiego placu. | W ysokość w odv na Wiśle stóp 3 cali 7.

W  kościele po Pau lińsk im  Św. Ducha, w ś ro d ę  to 
j e s t  dnia 8go w rześn ia  p rz y p a d a  do roczn y  o d p u s t  
ośm iodniowy N arodzen ia  N. P .  Marji,  u ro czy s to ść  ta 
o d b y w a ć  się będ z ie  zw yk ły m  o brzędem  o d p u s tó w  k o ­
ścioła.

WIADOMOŚĆ I  KRAJ OWE
G łówna kassa oszczędności.— W ty g o d n iu  upłyn ionyin  

do dnia 24 Sierp . (5 W rześnia) r. b. włącznie, w yd ano  
s ią ż e c z e k  now ych  179, na  k tó re ,  tudzież  n a  daw nie jsze  
w 479  w nioskach  złożono rs. 5 ,587 k. 65. Na żądanie  
108 uczestn ikom  w ypłacono  (prócz  p ro cen tu  z a ro k  b., 
rs . 20 ko. 41), rs . 5 ,92  3 kop. 12 i um orzono  xiąże- 
czek oszczędności 31. P rze to  uczes tn ików  12,661 p o ­
siada  k a p i t a ł  rs . 633,511 ko p .  58^ .

K O M I T E T  WYSTAWY R O LN I CZE J  W  ł O W I C Z U .
Z rozrzuconych po różnych czasopismach do­

niesień dostrzegać się daje, że w niektórych go­
spodarstw ach wiejskich żniwiarki mechaniczne 
w praktyczne już weszły użycie. Jakkolwiek chwi­
la odbywania czynnych w tej mierze doświad­
czeń już przeminęła, komitet jednak  w ocenieniu 
istotnej korzyści jak ą  samo zestawienie i p o ró ­
wnanie na wystawie ''żniwiarek doświadczonej 
praktyczności obiecuje — usilnie uprasza niniej­
szym szanownych obywateli ziemskich i naczel­
ników zakładu machin rolniczych, aby w ypróbo­
wane przez siebie żniwiarki w  ogólnym interessie 
rolnictwa krajowego, na wystawę łowicką prze­
słać raczyli, ze szczegółowem objaśnieniem osią­
gniętych wpraktycznem zastosowanin rezultatów. 
Prezydujący, radca tajny, Łaszczy ń s k i .— Sekre­
tarz, Flatt.

—  N a kosz ta  d ru k u  , ,W ie ń c a “ nadesłano  z M ianocic  
(pow. M iechowskiego) k w o tę  złp. 500, a je d e n  z W a r ­
szew skich  p rzy jac ió ł  ś. p. S tan is ław a Jacho w icza  ofia­
ro w a ł  l i tografowany w ize run ek  jego. S k ła d  exem pla-  
r z y  tego w izerunku  j e s t  w  xięgarni J .  B łaszko w sk iego  
(naprzeciw  św. K rzy ża  A by zaś w izerunek  ten i n ie­
zam ożna dz ia tw a  nabyć  mogła, cena exem plarza  u s t a ­
now iona j e s t  na  gr. 15 (kop. 7 i pół.)  B iorącym w w ię­
kszej liczbie us tępu je  się rabat.

K orresponclencja Mroniki.
x .

ze  L w o w a  d n ia  2 8  s i e r p n ia  1 8 5 8  r. 
N arodzenie się Następcy tronu■ — Uspłaimienie Dniestru 

i uwagi pana Osieckiego o tem.— Żniwiarka.
Bardzo ważnem zdarzeniem, bo obchodzącem 

wielce znaczną część ludności całego kraju, jes t  
obecnie na rodzenie się Następcy Tronu; kraje po­
łączone losem z Austrją, nie obchodziły takiej u- 
roczystości jeszcze od czasu ja k  istnieje Cesarstwo 
Austrjackie t. j. od roku 1804. T a  nadzwyczaj­
ność zdarzenia i ważność onego dla dynastji o- 
budza powszechnie nadzieje nadzwyczajnego sza- 
funku łask ze strony Monarchy, nadzieje tem bar­
dziej uzasadnione, że oparte poniekąd na przy­
rzeczeniach. Osoby powracające z Wiednia opo­
wiadają że od kilku tygodni oczekiwało mnóstwo 
osób x różnych krajów Monarehji na rozwiąza­
nie N. Cesarzowej, by korzystać zaraz w pier­
wszych chwilach z łaskawego usposobienia N. 
Cesarza. Jeżeliby przypadkiem nie był się n a ­
rodził N astępca — jakież zawody? Spodziewane 
są także niektóre zmiany w urządzeniach wewnę­
trznych. W  tej mierze nader są rozmaite nadzie­
je, najpowszechniejsze zapewne są życzenia wzglę­
dem złagodzenia ciężaru podatków. Sądzę jednak  
że to płonne nadzieje. Najwięcej jeżeli możemy 
się spodziewać podobnego w tej mierze aktu jaki 
niedawno wyszedł dla Włoch. W prawdzie i 
w tem nie wiele można mieć otuchy, bo W łochy 
doznawały zawsze większej protekcji niż inne 
prowincje. Ma ten kraj oddawna włoski język 
w administracji, sądownictwie, szkołach, ma re ­
prezentację obywatelstwa przy namiestnictwie i 
przy delegacjach (t. j .  urzędach obwodowych), 
nauki, sztuki, l i teratura krajowa, doznają tam 
szczególnej opieki. W szystko to zawdzięczają 
W łosi stałości swego narodowego charakteru i 
tak rzadkiemu gdzieindziej przejęciu się w szyst­
kich klass jednym duchem. Największe jakiego 
nasz kraj doznał w ostatnich czasach uwzględnie­
nie, je s t  koncesja na kolej żelazną. 'Wszelako jeże­
li kolej ta, jak  dotąd 'ułożono, nie pójdzie dalej 
j a k  do Lwowa, wtedy niewiele się później korzy­

ści dla kraju spodziewać można. Tylko połącze­
nie przez Brody i przez Bukowinę ze wschodem 
i południem Europy, może w obecnem położeniu 
przynieść niejakie korzyści. Lecz do tego bardzo 
daleko. Nikt jeszcze nie myśli o pociągnieniu ko ­
lei za Lwów, nie dopieroż aż do Bukowiny, przez 
co byśmy się złączyli z Odessą, Multanami i W o ­
łoszczyzną. Być może, iż zamożni obywatele Bu­
kowiny, dadzą impet do tego. jednakże dotych­
czas słyszymy jeszcze zawsze więcej głosów prze­
ciw, niż za koleją.

Wznowiono teraz projekt już dawniej poru­
szany, k tóry  wszakże nie przyszedł do skutku 
zapewne dla braku kapitałów, je s t  to projekt u- 
spławnienia Dniestru. Tu  stanął znowu na czele 
xiążę Leon Sapieha. Utworzyło się towarzystwo 
do uregulowania kory ta dniestrowego i sprawie­
nia statków parowych. Towarzystwo to złożyło 
na początek 150,000 złr. in. k. (600,000 złp.). K a­
żdy kto ma wyobrażenie o regulowaniu tak 
długiego koryta, pojmie, iż te 150,000 złr. m. 
k. nie wystarczą na dokonanie tego dzieła i 
jeszcze sprawienie statków parowych, ale zaled­
wie na rozpoczęcie dzieła. Niektórzy nawet w ąt­
pią zupełnie, czy Dniestr będzie można spławnym 
uczynić.

Rozbiorowi tego planu poświęcił inżynier nie­
gdyś francuzki p. Osiecki zostający teraz w  służ­
bie dyrekcji kolei krakowsko-lwowskiej, broszu­
rę, w której stara się wykazać wielką ważność 
uspławnienia Dniestru dla wszystkich krain leżą­
cych między Bałtykiem a Czarnem morzem, a za­
tem szczególnie dla królestwa i naszej krainy 
(Coup d’oeil statistique sur le ehemin de fer de 
Varsovie a Leopol, considere comme une p a r ­
tie d ’une grande communication europeenne entrfe 
la mer noire et baltique).

Uskutecznienie tej nader ważnej linji nie wiel­
kim podlega trudnościom. W edle  zdania p. Osie­
ckiego są obywatele królestwa bardzo przychyl­
ni temu przedsięwzięciu, co świadczy o dobrem 
rozumieniu korzyści krajowych, mianowicie ko ­
lei mającej łączyć Warszawę ze Lwowem. W  Ga­
licji nie potrzeba więcej jak  wybudować kilkumi-

SDDiiUS MAMAiTUS.
POWIEŚĆ HISTORYCZNA

ZE  S T A R Y C H  X IA G  I  P A P I E R Ó W  S P IS A N A , 

p rzez

Zygmunta Kaczkowskiego.
(Ciąg dalszy\.

(Pa trz  Nr. K ron ik i 234.)

Tu u m ilk ł  n a  chwilę, a  po tem  m ów ił  dalej:
~ Ale czy to chce  w iedz ieć  k to  o tem? czy 

mój p o s tęp ek  ów czesny , choc iaż  m o ż e  w a r t  
w ięcej niżeli n a jw ięk sz e  hero izm y  u innych, 
sp raw ied liw ie  je s t  oceniony? P o  k o ro n ę  się­
gał! b u ła w ę  ch c ia ł  n a  b e r ło  zam ienić! —  o- 
w óż, co p o w iad a ją ;  je szc ze  i n o w a  z tą d  in- 
k u lp ac ja .  A le już m ów cie  sobie, co chcecie; 
j a  m ilczę i to ty lko  d o d a ję ,  że  k ied y ś  to  s tan ie  
p rz ed  Bogiem , a  tam  o b ac zy m y , k to  d z i a ł a ł  
w e d łu g  g łosu  sw ego  w ła sn e g o  sum ien ia ,  a  
k to  z jak ich  tam  innych  pobudek! . . .  T oż  ta k  
s am o  i dzisiaj. N a ró d  się up o m in a  o k r z y ­
w d y ,  o c iężary ,  o e x o r b i t a n c e  k ró lew sk ie :  a  
czyż j a  s taw a m  n a ro d o w i  n a  d rodze ,  aż eb y

mu s ta ło  się zadość? Już  się n a w e t  nie py tam , 
ża li  to w szy s tk o  je s t  sp raw ied liw e , co żąd a :  
n iechaj im k ró l  dozw oli  je szc ze  więcój w o l ­
ności, niżeli mieli w  na j lepszych  czasach :  a  
co mi n a  tem? je szc ze  i ow szem . Z a  cóż w ięc 
ta k ie  rz e c z y  m a lu ją  n a  mnie? he? T ch ó rzem  
j a  jestem ? ja!? B o d a jże b y  Bóg tego nie k a r a ł  
w ed le  jego  zas ług i ,  k tó ry  mnie t a k  c iężko  u- 
k rzyw dził!

A to p o w ie d z ia ł  z g łęb o k im  ża lem  i już p r a ­
w ie  ze ,łzam i.  T a k  to go boleśnie ten  o b raze -  
czek  b y ł  z ran ił .  L ecz  O żaro w sk i  z a ra z  g ło s  
z a b r a ł  i t a k  m ów ił:

‘ N iechno  Jeg o m o ść  się tem  nie frasu je.  
N iech  się Jeg o m o ść  uspokoi,  boć  to  i nie m a  
czern t a k  d a lec e  się ir ry to w ać .  N ie  je s t  ta  
m a la tu r a  bez  p ew n eg o  zn aczen ia ,  a le  n a m a ­
lo w a n a  g rubo , co też  t r z e b a  p rz e b a c z y ć .  —- 
W iesz  p rzec ie  J eg o m o ść ,  jak ie  je s t  o św iece­
nie u  nasze j  sz lach ty  dzisiejszej, j a k ie  tw a rd e  
je j s ło w a ,  j a k  n ie  w y b o rn e  figury; o tóż i tak ie  
m a lo w an ie .  A le m y  p rzec ież  n a d  to  się p o d ­
n ieść  po traf im , zapom nijm y in fo rm a ,  a  w z ią ­
w szy  d u ch a ,  z nim się rozm ów im  stosow nie. 
Toż tego  d u ch a ,  a lbo  po  p ro s tu  t re ść  rzeczy  
m yśm y ju ż  zrozum ieli  i w iem y przec ież ,  że 
nie ch o d z iło  tu o to sz lachcie ,  a ż e b y  sw ego

h e tm a n a  obraz ić ,  jen o  ażeb y  go do innego 
z a c h o w a n ia  się sk łon ić .  N a g a n ia ją  P o d k a -  
mień, a  p ro sz ą ,  a b y  n a  p rz y sz ło ść  m og ło  się 
d z ia ła ć  inaczćj. M ają  w a ż n ą  s p ra w ę  przed 
so b ą ,  nie ch c ą  je j  p ro w a d z ić  k o sz tem  krw i i 
n o w eg o  zn iszczen ia  k ra ju ,  w id zą  ż e m o ź e  być 
d o p ro w a d z o n a  do celu n a  d ro d z e  zgodnej i 
chcą ,  ab y ś  Jeg o m o ść  sw o ją  p o w a g ą ,  w p ły ­
w em  i w ła d z ą  im do tego dopom ógł. Owóź 
jest rzecz  i jćj t re ść  g łó w n a ,  n ad  k tó rą  z a s ta ­
n o w ić  się w a r to  i trzeba: a  że tę treść  w y r a ­
żono  n iezg rab n ie  i g rubo , a  n aw et i obraźli-  
w ie, n iem asz  co n a  to naw et zw ra c a ć  uw agi.  
N ie s to iszże J eg o m o ść  n a  takićj sam ej w y s o ­
kośc i  sw oim  um ysłem  i sercem, j a k  u rzęd em , 
fo r tu n ą  i urodzeniem ? nie potraf iszże  n a  ta k ie  
m a le ń s tw a  spojrzeć  z w ysoka?

W i ę c  tedy  hetm an trochę  się w y p ro s to w a ł  
i sp o jrza ł  n a  Jerzego  z zadow olen iem . P o ­
czerń już  raźniej t ro ch ę  p rz ech o d z ił  się p o  k o ­
m nac ie  i znow u m yśla ł .  A w reszc ie  rzek ł :

—  N iepospolitym  ty je9 tes  cz łow iek iem , 
mój pan ie  Jerzy . T a k i  m ło d y ,  a  tak ie  już 
m asz  zd a n ia  w y t ra w n e .  I  t a k  spokojn ie  się 
umiesz z a p a t r y w a ć  n a  w szys tk ie  sp raw y ,  
czego  n ie  um ie n ik t  m ło d y ,  a  i s ta rz y  nie 
w szyscy. J a k o ż  m ów ię  ci to o tw arc ie ,  iż m am



Iową kolej od Lwowa aż do Dniestru. Dalej zaś 
zamiast budowania kolei wzdłuż, Dniestr daleko 
ukazuje się korzystniejszym, uspławnienie tej r^Sr 
ki kosztowałoby bowiem tylko czwartą część te­
go co kolej wzdłuż Dniestru.

Niektórzy są w ogóle przeciwni przeprowadze­
niu gościńca handlowego przez nasz kraj, twier­
dząc, że to zaleje nasze targowice obcemi płoda­
mi. Obawa jest poniekąd słuszna. Ale w tej oba­
wie zawiera się przyznanie do ubóstwa umysło­
wego naszego kraju, do nizkiego stopnia naszego 
rolnictwa i przemysłu.

Nie nowina to i nie potrzeba na to bystrości 
męża stanu, by poznać, że bez wzmożenia się rol­
nictwa i. przemysłu kraj nasz nie wytrzyma kon­
kurencji z obczyzną. Jakoż i nie teraz dopiero 
poznają ąię na tem nasi obywatele, jakby to są­
dzić można ze zdania jednego z korrespondentów 
Czasu powtórzonego za pewnym znakomitym o- 
bywatelem. Rozsądniejsi oby watele dawno już to 
widzą i starają się podnieść rolnictwo i przemysł.

Ale ci co chcą, nie. mają sił po temu_ r. j. kapi­
tałów, ci co mają kapitały nie chcą. Ze pomimo 
wielorakich usiłowań nie udaje się podniesienie 
golnictwa i przemysłu, tego przyczy ną jest zresztą 
w końcu zawsze brak oświaty, brak organów czy 
tp literackich czy towarzyskich, coby wpływały 
aa podniesienie oświaty, nieudolność tych coby 
mogli wpływać, agnuśność tych na których wpły­
wać można. Nie mamy takiego towarzystwa co­
by'jak Warszawskie towarzystwo gospodarskie, 
rozdawaniem nagród i pochwał obudzało chęci 
obywatelskie we wszystkich klassacJh, bo nasze 
towarzystwo gospodarskie nie ma pieniędzy na 
dawanie nagród, a pochwały nie mogłyby mieć 
wpływu przy tak małym udziale, jakiego nasze 
towarzystwo w kraju doznaje. Nareszcie samo 
towarzystwo jeszcze nic nie zrobi, jeżeli w ogóle 
obywatelstwo nie ma popędu i łatwości do pod- 
ppszenja rolnictwa i przemysłu, jeżeli mieszczań­
stwo stoi na tak nizkim stopniu oświaty, że pier­

w szy  lepszy żyd przewyższa go, nie nauką, nie 
wiadomościami, ale przemyślną bystrością i za­
pobiegliwością. Nie dawnosmy czytali w jednym 
z pism Warszawskich, że nasze polskie żydki, ta 
plaga społeczeństwa naszego, wydają się niedo­
łęgami i nieukami w Ameryce, nie wątp:ę, że po­
dobnież na ich niekorzyść wypadłoby porówna­
nie z angielskiemi przemysłowcami.

Dla czegóż u nas górę trzymają?
Bo każdy żyd w miasteczku lub na wsi stanowi 

in te llig en ce  między chłopami i mieszczanami. 
Póki więc te klassy społeczeństwa nie podniosą 
się w oświacie tak iżby żydom wyrównali, jeżeli 
nieprzcwyższyli; póty będą żydzi naszą średnią 
klassą. Nasz żyd jest złym i niedbałym rzemieśl­
nikiem, nie jest wcale rolnikiem, jest może do­
brym kupcem, czego mu zabraknie na wprawie 
w rzemiośle, czego nie chce pracą dokonać przez 
lenistwo tego dokonywa przez szachrajstwo. 
Czyżby na to nie miała być oświata wyższa wszyst­
kich kląss a zwłaszcza wieśniaczej i mieszczań­
skiej najlepszym środkiem? Oświatanie taka, jaką

ktoś niedawno proponował w jednym z tutej- 
szyzh dzińWikÓW', gdzie brakowało tylko kursu 
literatury, nauki tańca i francuzkiego języka dla 
chłopów by z nich zrobić zupełnie postępowych 
ludzi. Zapewne ogłosił ów dziennik artykuł ten 
w myśli by sobie jak największą ilość czytelni­
ków i abonentów wychować. Niezawodnie zy­
skałby kraj na tym gdyby niższe klassy dziennik 
czytały. Ale nie w tym seusie objawiam to ży­
czenie, jakobym uważał dziennikarstwo za środek 
kształcenia tych klass, lecz przeciwnie potrzeba 
i wzrost dziennikarstwa będzie skutkiem podnie­
sionej oświaty. Jak nam daleko do tego to łatwo 
widzieć gdy dziś nawet wyższe klassy jeszcze tej 
potrzeby nieczują.

Otóż wpadłem znowu na temat tyle razy obra­
biany i doszedłem po nitce od kolei żelaznej do 
dziennikarstwa. Powracam tedy do kolei. Była 
mowa o konkurrencji obcego przemysłu a nawet 
rolnictwa z naszym. Bo niewątpliwie i zboże obce 
będzie z naszem konkurowało, zważywszy iż go 
nie mamy nadto, i że cena jego jest w stosunku 
do wartości pracy dosyć wysoką, więc konsu­
menci będą poszukiwali tańszego zboża jakiego 
nam zapewne sąsiednie kraje dostarczą. W  ta ­
kim razie tedy, gdy mają z nami inne krainy kon­
kurować nie masz nic pożądańszego jak by tym 
współzawodnikiem było królestwo i inne krainy 
wspólnej narodowości — bo nie stracimy na 
tern moralnie, owszem może to bardziej wpłynąć 
na dżwignienie oświaty niz styczności z zachodem. 
Linja między Bałtykiem i Czarnem morzem po­
winna znaleść jak najżywsze poparcie nietylko 
w krajach północno-słowiańskich ale i u innych 
narodów. Dla jej ważności niewątpię że przyj­
dzie koniecznie do skutku. Niesłychać wprawdzie 
nic jeszcze o przedsięwzięciu kolei od Lwowa ku 
Dniestrowi jednak zawiązanie się towarzystwa do 
uregulowania żeglugi na Dniestrze jest  rękojmią 
że i ta niewielka przestrzeń kolei znajdzie przed­
siębiorców.

Żniwiarka z fabryki pp. Borosza i Eichłnana 
w Pradze sporządzona podług zasady Mac. Cor- 
mieka z dodatkiem spiralnej odkładnicy odbyła 
u nas świetną próbę na folwarku zakładowym 
szkoły Dublańskiej. O tej żniwiarce donoszono 
wam już podobno z Krakowa. W  Dublanach 
znajdowało się oprócz delegatów komitetu T o ­
warzystwa gospodarskiego liczne grono znaw­
ców i ciekawych (rozumie się że i płeć żeńska 
była w tem gronie). Żniwiarka odniosła tryumf 
zupełny. Znawcy przyznali jej praktyczność i u- 
żyteczność. Zboże zżęła żniwiarka tak równo, 
nizko i czysto, a przyginanie wachlarzami i od­
kładanie odbywało się tak łagodnie i porządnie 
że nie powstydziłby się a nawet nie wykonałby 
tak ładnie i dobrze tej roboty żaden żniwiarz a 
najmniej nasileniwi robotnicy; tak sądzą znawcy. 
Ja porównałem żniwiarkę do dobrego golarza, 
ścierń bowiem która po żniwiarce zostaje, jest  
w porównaniu ze ściernią po złem żęciu podobną 
do brody dobrze ogolonej w porównaniu do nie 
golonej z tydzień.________________ ____________

sobie to za szczęście nie małe, żeś ty jest 
przy mnie. Bo ja  gorączka, toż taki chłodnik 
bardzo mi jest potrzebny; nie o wszvstkiem 
Łóż wiedzieć mi zaraz, a ty już to tam jakoś 
wszystko wyszperasz. Ale w tćj materji dzi­
siejszej to jeszcze kwestja, bo jakoś mi się nie 
chce wierzyć temu wszystkiemu. Powiedzże 
mi wyraźnie, czy szlachta taki istotnie nie jest 
jeszcze zadowolona temi ulgami, jakie jej król 
poczynił?

—  JW. panie, —  rzekł Ożarowski, - o- 
sądź Jegomość sam, czy może ona się tem 
kontentowae?

— 7 No, to zapewne, aieć tonieodrazu Kra­
ków jest zbudowany.

-  Taki Kraków, panie hetmanie, jak ta 
sprawa, trza odrazu zbudować, bo inaczćj ni­
gdy się nie zbuduje. PactaConventa albo być mu­
szą dotrzymane w całości, albo całkiem do­
trzymane nie będą. Wyjątków żadnych robić 
nie można, bo wyjątek w umowie ze strony 
tego, który na nią nastaje, jest jako dziura 
w worku w którym jest zboże: i przez naj­
mniejszą dziurę wszystko się zboże wyaypie.

- No, to dobrze, -— rzekł hetman, -rm to 
może nareszcie i prawda; ale dlaczegóż za­
raz  konfederacja?

Jeszcze to konfederacja nie jest posta­
nowiona, lecz do niej idzie,

— Więc tylko dopiero jest mowa?
— Tak tam, mowa, rozmowa, a przytem 

te i owe przygotowania...
— Ja już nic nie wiem! — zawołał na to 

Sieniawski znowu pochmurnie, — już się kry­
ją  przedemną ze wszystkiem. Już mnie i tchó­
rzem zrobili! Już mnie też może robią pomału 
i zdrajcą!...

A to mówiąc siadł znowu w krzesło, jak ­
by był umęczony. Po chwili zaś rzekł:

— Proszę cię tedy, mój panie Jerzy, już 
się tam o tem dowiaduj dokładnie. Pojedź i 
między szlachtę, kiedy uznasz tego potrzebę. 
A nie myśl przecie, choć ty przynajmnićj, że­
bym był narodowi niechętnym. Pomyśl tćż o 
tem, ażeby tak rozumieli także i inni, boć to 
rzecz przykra haniebnie... Nie zasłużyłem tćż 
na nią pod żadnym względem, i tak rozumiem, 
że nigdy już nie zasłużę. Będziemy też my­
śleć nad tem, ażeby to jakoś wyświecić, i na* 
prostować. A co do siebie, to już bądź pe­
wny, że ei się ta praca nagrodzi. Nie byłem 
ja  nigdy dla nikogo niewdzięcznym. Tobie 
zrobiłem mało, aleć to jeszcze i czas mamy 
przed sobą, i odtąd postąpimy już rażniśj.

Trzeba zważyć i to z’e pole nie sprzyjało by­
najmniej próbie, było bowiem ostoczyste i w i­
chrowate, uprawa także nie była stosowną dla 
takiej machiny. Pole miało w dolnej części dość 
głębokie wklęsłości — miejscami zaś głębokie 
przeory. Pszenica była po części bardzo rzadka
1 już zupełnie przestała. Pomimo tego pozostało 
mniej kłosów na polu niż zwykle zostaje po sier­
pie lub kosie, a ziarna wytr/.ęsionego niedostrze- 
żono na pomięciu. Zachodziły tam niektóre nie­
dokładności w działaniu machiny, lecz te przypi­
sywano niestosownej uprawie pola i nie wpraw­
nej posłudze koło machiny, mianowicie były to 
wady pochodzące ztąd że machina nie jest czło­
wiekiem, przeto nie może zaradzić przeszkodzie 
nieobliczonej naprzód przy jej składzie, Ną gład­
kiej powierzchni jest żniwiarka bardzo dobrym 
zastępcą siły ludzkiej.

Co do szybkości i kosztowności najlepszą miarą 
porównania z ludzką robotą są następujące liczby. 
Żniwiarka potrzebowała 4ch koni folwarcznych 
do pociągu, mówiono wszelako że para wpraw­
nych i silnych koni wystarczy, byle je zmieniać 
co dwie godzin. Zważywszy że z taką machiną 
jak była na próbie w Dublanach, ważącą trzy­
naście centnarów, rosłych koni para zrobi pięć 
stóp na sekundę, można liczyć z pewnością że 
żniwiarka sprzątnie w godzinę 2,500 sążni kwa­
dratowych, to by czyniło na dzień roboczy czyli 
dziesięć godzin 25,000 sążni kwadratowych albo 
piętnaście i 5/8 morga.

Co do kosztów mamy następującą rachubę: 
Żniwo na folwarku o 2(0 morgach licząc po pięt­
naście kóp plonu na mórg po 15 krajcarów (1 zip.) 
za kopę zżętą bez wiązania kosztowałoby 900 złr. 
(3,600 złp.) wedle cen u nas zwyczajnych. Za po­
mocą żniwiarki wypadłby koszt następujący: ma­
china kosztuje 700 złr. m. k. (2,800 złp.) więc na 
amortyzację kapitału licząc 25%  należałoby do 
kosztów żniwa zaliczyć:
amortyzację kapitału 175 złr. m. k. (700 zip.) 
naprocentikoszta naprawy 50 v » (200 złp.)
utrzymanie 4ch koni przez
20 dni po 24 złp. dziennie 120 » » (480 złp.)
3cli ludzi przez 20 dni po
2 złr. m. k. (8 złp.) 40 » » (160 złp.)

Razem 385 złr.m. k. (1540 złp.) 
kosztowałoby całe żniwo bez wiązania. Byłoby 
zatem 515 złr. m. k. (2060 złp.) oszczędzonych 
czyli 75% zysku.

Żniwiarka powinna szczególnie w okolicach 
równych, gdzie właśnie brak jest robotnika zna­
leść rozszerzenie.

WIADOMOŚCI Z A O K M H W
T  e  I r  il r a m y .

D o u v r e s 31 S i e r p n i a .  Królowa i 
xiąże Albert przybyli tu zupełnie niespodziewa­
nie dziś o godzinie 11 min. 40. Jej Kr. Mość i Jo­
go Kr. Wysokość udali się bezpośrednio do Ports­
mouth. a ztamtąd do Osborn.__________ _

Jakoż zaraz jutro każę cię pułkownikiem ob­
wołać, a jeneralstwo będę miał na języku. 
Dam ci tćż kwitek do mego skarbu, ażebyś, 
jak gdzie wyjedziesz, pokazał się odpowie­
dnio twemu imieniu i nie potrzebował na to 
własnej otwierać szkatuły. Przyjdą też inne 
rzeczy koleją, bo też Bóg widzi, żalibymwię- 
cćj kochał mojego syna, niż ciebie. A teraz 
dobranoc ci, mój kochany; zostaw mnie już 
samego, niechaj się z tym robakiem prze- 
gryzę.

Więc tedy Jerzy bardzo się tem uradował, 
nie tyle rangą i obietnicami, — ile tem state- 
cznem usposobieniem hetmana, którego źró­
dłem była dziś wprawdzie tylko obrażona 
miłość w łasna i trwoga o siebie samego, ale 
które przecież zdawało się świadczyć dowo­
dnie, że i ten człowiek da się poruszyć jeżeli 
tylko posłużą ku temu stosowne środki. A tak 
kiedy hebmaB, męczony widmem owćj malar- 
skićj manifestacji opinji, tę noc strawił bez­
sennie; to i Ożarowski spać nie mógł, ciesząc 
się nadziejami, które mu jego bujna przyno­
siła fantazja.

XV.
W kilka tygodni potem, — a było to już 

.pod sam koniec zapust, — zapowiedziany zo-



W i e d e ń  31 S i e r p n i a .  Oest Corresp. 
donosi, że wkrótce przedsięwzięte zostaną, s to s o - ‘ 
wne kroki ku zreorganizowaniu Banku narodo- 
w ego.

M a r  s y  l j  a 31 S  i e r p  n i a. Otrzymali­
śmy wiadomości z Hong Kong, datowane 3 lipea. 
W ojska chińskie dopuszczały się licznych ataków 
przeciw sprzymierzonym zajmującym Kanton, 
Następca Y eha w gubernatorstwie tej prowincji, 
wydał proklamację, w której obiecuje chińczykom 
wytępienie sprzymierzonych. M orderstwa wyko­
nywane są dość często na żołnierzach europej­
skich i niepodobna chodzić wieczorem po ulicach 
Kantonu.

Sprzymierzeni prawem odwetu spalili cały j e ­
den cyrkuł miasta; okręty ich bombardowały ten 
cyrkuł od strony rzeki i wypędziły statki chińskie 
stojące na kotwicach.

Pomimo tych smutnych faktów, wiadomość o 
zawarciu trakta tu  pokoju w Pekinie, obudziła na­
dzieję zadowalającego rozwiązania.

Koinmissarz amerykański ogłosił traktat zawar­
ty  przez niego z rządem chińskim. T rak ta t  ten 
w zupełności zredagowany je s t  na tych  samych 
zasadach, co i trakta ty  z mocarstwami europej­
skiemu

Potwierdra on, ź.e dozwolone jes t  coroczne 
zwiedzanie Pekinu i czasowe rezydowanie am- 
bassadorów mocarstw. Korrespondencja dyplo­
matyczna odbywać się będzie bezpośrednio mię­
dzy rządami i we wszystkich stosunkach dyp lo­
matycznych i wojskowych będzie równość zupeł­
na. * Handel amerykański traktowany będzie 
na stopie równości z handlem narodów p o ­
siadających zwycięzkie przywileje. W  calem p a ń ­
stwie chińskiem będzie najzupełniejsza tolerancja 
chrystjanizmu, nawet względem Chińczyków n a ­
wróconych na religję chrześcjariską.

H a m  b u r  g  2 W  r  z  e ś n i a .DzisiejszeHam- 
burgische Nacbrichf. zawierają depeszę telegrafi­
czną z Kopenhagi 1 b. m., według której biskup 
M onrad wyznaczony jest na dyrektora w szyst­
kich spraw ministerstwa wyznań; urzędowa n o ­
minacja oczekiwaną je s t  tam za kilka dni.

(Independance Belge.)
A M E R Y K A .

New-York 7 S ierpnia . Telegraf atlantycki juz 
tedy został położony i rozmowa między starym i 
nowym światem może się rozpocząć. Szkoda ty l ­
ko, źe cena depeszy, ja k  to można było przewi­
dywać, przy pojedynczej linie zbyt je s t  wysoka i 
korrespondencja telegraficzna zostaje przez to 
wyłącznie dobrodziejstwem dla klass bogatych. 
Nawet kiedy przyjdzie drugai trzecia linai przed­
sięwzięcie to ustali się juz zupełnie, ceny zawsze 
jeszcze będą daleko wyższe, niż przy powietrz­
nych telegrafach, któreby ztąd mogły prowadzić 
przez rossyjską Amerykę, w yspy Aleuty, Kam ­
czatkę, rzekę Amur do Syberji, P e te rsbu rga iL on­
dynu. Z Portland przy ujściu rzeki Kolumbji do 
Oceauu spokojnego, je s t  tylko 2000 mil do Mo­
skwy, a cóź to znaczy dla telegrafu, k tóry  w sa­
mem terrytorjum  Stanów Zjednoczonych przebie-
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stał na zamku Brzeżańskim wielki festyn 
z tańcami i maszkarami. Odprawiło się tutaj 
do tego czasu juz kilka rozmaitych festynów, 
ale ten miał być najświetniejszym ze wszyst­
kich, a to z tego powodu, iż. miano na nim 
przyjmować dwóch znamienitych gości, z któ­
rych jednym był Denhoff, hetman polny l i ­
tewski, a drugim hetman polny koronny, Rze­
wuski. Ponieważ zaś Sieniawski chciał przed 
nimi wystąpić z całym przepychem swojego 
dworu i nawet miał czas przygotować się do 
tego, bo ni goście zapowiedzieli się naprzód 
kurjerem; więc też i poczyniono przygotowa­
nia takie, na jakie stać było wówczas tylko 
chyba Sieniawskich i Radziwiłłów, a z panów 
innyeh mało którego, nie wyjmując nawet sa­
mych Potockich, bo ci, lubo niektórzy z nieh, 
jak np. wojewoda kijowski, jeszcze i przeno­
sili fortuną Sieniawskich, jednak w ostatnich 
wojnach tak wielkie straty ponieśli, że było 
to znać nawet na ich posiadłościach. Nie my­
śleli tćż oni w tych czasach o żadnych festy­
nach, bo mając sumienia inne, byliby sobie 
mieli każdą takową rozrywkę i stratę grosza 
pośród ogólnych łez i niedoli za grzech śmier- 
telny.

Ale Sieniawski chciał się zabawić. Jakoż dla

ga przeszło 7000 mil. Możemy zaręczyć, że wkrót­
ce korrespondować będziemy wymienioną tu d ro ­
gą z Londynem, Kopenhagą i Berlinem. Tutejsi 
przedsiębiercy tego planu spodziewają się i ocze­
kują pomocy rządów Rossji i Stanów Zjednoczo­
nych i nawet nie wątpią o żądaniu udziału w szyst­
kich wielkich państw europejskich, bo rzeczywi­
ście wykonanie tej linji byłoby korzystnem dla 
wszystkich narodów.

Raporta urzędowe francuzkie nie pozostawiają 
wątpliwości, źe Liberja , kolonja emancypowa- 
nych murzynów, zrobiła się właściwym liweran- 
tern dla nowo otworzonego handlu niewolników. 
Towarzystwo amerykańskie, pod którego opieką 
pozostaje Liberja, zaprasza wprawdzie teraz fak­
torów, ale mu się to nie bardzo udaje, bo po ­
wszechnie wdadomo, źe Liberja została tylko 
w tym celu założoną, aby mieć krajowców a- 
jentów  na brzegu, którzy najlepiej znają się na 
sposobach nabycia żywego towaru. Posłano tam 
murzynów ztąd, którzy już na nic się nie przydali 
i dla tego za małą cenę kupić ich można było, i 
przyznać należy, źe trudno było lepiej ich użyć, 
jak  na staranie się o dostawę świeżych i młod­
szych. Zresztą wytrwałość naszych przeciwni­
ków niewolnictwa coraz bardziej upada, i jeśli 
E u ropa  nie wda się energicznie, to za kilka lat 
przywrócimy otwarty handel niewolników.

(Ńeue Preussische Z e itu n g .)
A N G L J A.

Londyn 31 Sierpnia.. Wczoraj minister osad 
•sir Ed. Bulver Lytton przyjmował deputaeję, k tó ­
ra orosiła go o zaprowadzenie koinmunikacji po ­
cztowej z wyspami Vancouver.

Akcjoniści wschodnio-indyjskiego towarzystwa 
odbyli wczoraj ostatnie jeneralne zgromadzenie. 
Potwierdzono pensję 2000 fst. dla sir John  L a ­
wrence. Na wniosek pana Holm powzięto je d n o ­
głośne potwierdzenie, składające samym sobie 
podziękowanie za błogi zarząd przez cały czas 
istnienia Towarzystwa. Wiadomo źe z dniem j u ­
trzejszym Towarzystwo przestaje istnieć jako  ko r­
poracja mająca udział w rządzie, i odtąd akcjo­
niści odbierać będą dywidendy swoich akcji od 
Izby skarbowej, tak jak  właściciele papierów rzą­
dowych angielskich. Dochody ich pozostaną nie­
naruszone, ale wpływ ich zniknie zupełnie.

iNeue Pr. Z tg .)
— Według Court Journal, xiąźe Alfred po p o ­

wrocie z wycieczki na morze śródziemne, uda się 
na uniwersytet do Bonn.

W ykazy urzędu handlowego pokazują, że w y ­
wóz angielski w  ciągu miesiąca okazał się mniej­
szym o 1,207,538 fst. niż w roku zeszłym. Ogól­
ny wywóz w pierwszych siedmiu miesiącach r. b. 
wynosił 64,461,800 fst., zatem mniej o 8,566,112 
fst., czyli 12 pCt. w porównaniu z r. 1857. P o ­
kazuje się zatem, źe skutki przesilenia hand low e­
go daleko dłużej czuć się dają niź przypuszczano.

Court Journal donosi:
»Dziwna tu  wieść krąży, według której małżeń­

stwo marszałka xięcia Pelissier, o którem w P a ­
ryżu wszyscy mówią z tak szczerem zajęciem, po-

tego festu kazał otworzyć i przyozdobić sta­
rożytne apartamenty w korpusie zamku. —  
Apartamentów tych od czasu wybudowania 
prawego skrzydła nie używano już wcale, a 
to dlatego, że niby z mody już wyszły. Byłyż 
to w samćj istocie gmachy, i nadzwyczajnie 
obszerne, i cokolwiek posępne, a nareszcie i 
niestateczne, tak w swoim układzie wewnę­
trznym, jak i w przyozdobieniu. Obaczyć tam 
można było i śmiałe łuki łamanych sklepień, 
i rzezane pułapy sztukaterjami ozdobne, a 
zwiedzające się jak stalaktyty ku ziemi, i coś 
nakształt ambon po kątach, i rozciągające 
się przez ca łe ściany galerje. Tutaj więc wiel­
ka sala podłużna kończy się półokrągło, tam 
szereg kolumn biegnie w dal nieprzejrzaną; 
tutaj na barkach marmurowych olbrzymów 
wiszy misterne krużganki, tara znowu wscho­
dy, kręcone sztucznie, prowadzą w górę i na 
dół. Przy samych wschodach stoi ogromne 
smoczysko, rżnięte z hebanowego drzewa, a 
wykładane złotem i morskiemi konchami; 
trzyma on w łapacb przed sobą zegar ogrom­
nego rozmiaru, a co minuta wyrzuca z pasz­
czy rozwartćj gałkę drewnianą; przy jego no­
gach siedzą dwa żywe karły i co minuta na- 
zad tę gałkę wrzucają, Toż znowu w innćj

dobno woale nie przyjdzie do skutku. Główną 
przeszkodą ma być ta okoliczność, że pewna d a ­
ma ma mieć dawniejsze pretensje, a podobno i 
prawa do marszałka.

Kardynał Wiseman odbywa ciągle objazd Ir- 
landji i w sobotę wyjechał do Ballinasloe, gdzie 
130 prałatów i duchownych różnych stopni hje- 
rarchieznych dwoma dniami pierwej wyprawili 
dla niego ucztę nader wystawną. Dzienniki p ro ­
testanckie uskarżają się na to, że przy tej uczcie 
zapomniano wnieść zdrowie królowej, ale powie­
my im na to, źe tym razem wiwaty nie były w ca­
le tak przeciwne prawu i powinności, jak  nieraz 
zdarzyło się słyszeć w Irlandji na ucztach, na 
których jednak  zawsze nie pominiono najpierwej 
wznieść zdrowie Jej Król. Mości. Pierwszy toast 
był tu  dla Papieża, drugi dla kardynała Wiseman 
jako pożądanego gościa. Kardynał w swojej prze­
mowie przy stole zwrócił przedewszystkiem uwa­
gę na władzę i wpływ, jak i duchowieństwo i 
świeccy katoliccy w Irlandji posiadają, dopóki 
są zgodnemi i ściśle trzymają się z sobą. 

F R A N C J A .
P aryż 30 Sierpnia. Depesza telegraficzna od 

barona Gros, ogłoszona dziś z rana w Monitorze, 
donosi wiadomość niezmiernie ważną. Wszystkie 
rządy chrześcjańskie zbierać będą korzyści z p o ­
lityki jedności i współdziałania w swoich stosun­
kach z Chinami. Mandaryni schylili głowy, po­
nieważ zobaczyli Francję i Anglję połączone wspól­
nością działania z innemi państwami ja k  Rossja, 
Stany Zjednoczone, Portugalja i Hiszpanja, goto­
we przyłączyć się do nas. Portugalczycy posia­
dają obwarowany pół-wysep Makao, który je s t  
doskonałą pozycją mogącą służyć za podstawę 
operacji i za główną kwaterę. Mają tam oni okręt 
wojenny i przeszło sto małych statków od czter­
dziestu do stu beczek objętości, które mało zanu­
rzając się, chociaż uzbrojone działami, mogą wcho­
dzić na rzeki chińskie. Słychać o znoszeniu się na­
szego rządu z Portugalją, względem nadania więk­
szego rozwoju tej pozycji i uczynienia jej stacją 
ufortyfikowaną.

Nie ufają chińczykom i mają słuszność. T ra k ­
tat w Nankinie 1840 r. był dla rządu chińskiego 
początkiem rewolucji. I teraz ustąpił on przemo­
cy. Skoro się wojna skończyła i trwoga przemi­
nęła mandarynowie zaprzestali zupełnie swoich 
zobowiązań i traktowali znowu Anglję t a k ja k  d a ­
wniej. Cesarz rozkazał aby spisać listę wszyst­
kich chińczyków, którzy zdradzili naród swój do­
pomagając choćby pośrednim sposobem anglikom 
w ich operacjach. Były nawet skazania na śmierć. 
Później w miesiącu sierpniu roku 1844 pan de La- 
grenee przybył z Macao z licznym orszakiem jako 
nadzwyczajny posełfrancuzki. Vice-królkommis- 
sarz sułtański przybył do Macao i zawarł taki sam 
traktat jak  ten, który został podpisany z panem 
Cushing.

Oprócz tego traktatu, pan de Lagrenee uzyskał 
edykt cesarza chińskiego, pozwalający w jego 
państwach wolnego wykonywania religji chrze- 
ścjańskiej. Król Ludwik Filip był zachwycony.
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sali na samym środku postawiono ogromną 
konchę ze spiżu; spoczywa ona na barkach 
skrzydlatych gryfów, a obstąpiły ją spiżowe 
delfiny i wlewają w jej wnętrze strumienie 
wody. Takie fontanny widać także i w sa­
lach innych. Tym starożytnym fantazjom tak­
że stosowne ozdoby ścian, krużganków i ko­
lumn, błyszczące tutaj czarnym marmurem, 
gdzie indzićj rzeźbą i sztukaterją, a tam znów 
złotem, bronzem albo kryształem. Stosowne 
także widać tutaj i sprzęty, wszystkie rzeź­
bione sztucznie, nasiąkane ciemnemi barwy 
albo złocone, obijane barwnemi safiany lub
złotogłowiem, opatrzone herbami albo przed­
stawiające jakieś mitologiCZQ̂  wspomnienia. 
Na to wszystko zaś przez wązkie gotyckie, 
w pół malowane okna pada światło jakieś ni­
by niepewne, i chmurne, co tym ogromnym, 
starożytnym przestrzeniom nadaje pozór ja­
kiejś tak wielkićj powagi, że się z nią razem  
prawie odzywa smutek"

{Dalszy ciąg nastąpi.)



W e  Francji śpiewano hymn zwycięztwa, a missjo- 
narze wierząc edyktowi cesarskiemu, wydanym na 
korzyść religji chrześcijańskiej chcieli rozszerzać 
swoje wyznanie. Cóż z tego wynikło? Pan Chap- 
delaine, który miał używać wysokiego szacunku 
u  chińczyków, został aresztowany w miesiącu lip- 
cu 1856 r., w prowincji Kiang-Si, męczony przez 
dwa dni a następnie ścięty. Głowa jego najprzód 
zawieszona na drzewie, została następnie zjedzo­
ną przez psy i prosięta. Otworzono ciało, aby 
z niego wydrzeć serce, następnie pocięto je  na 
części i powiadająże je  upieczono izjedzono. Dwaj 
chińczycy oskarżeni , że przyjęli wiarę chrze-

Oczekujemy w Paryżu wielebnego ojca Lacor- 
dair, na dopełnienie uroczystości ślubu córki j e ­
dnego z przyjaciół tego kaznodziei, hrabiego Mon- 
talembert, która jak  wiadomo idzie za pana de 
Meaux. W ymowny dominikan mieć będzie przy 
tej okoliczności mowę, której z ciekawością ocze­
kujemy. (Ind. Belge.)

I  N D J  E.
Times ogłasza list radżaha R adhukanta  Dewa 

z Kalkutty  do dra A. W eber w Berlinie. List ten 
je s t  nowym dowodem, że są ukształceni i uczeni 
Indjanie, którzy szczerze przychylnemi są rządo­
wi angielskiemu. W spom niany powyżej Radża,

ścjańską, zostali ścięci jednocześnie z nieszczęśli- I który według oświadczenia doktora Weber, jes t  
wvm missionarzem. I ścisło wiernym Indjaninem wiary wedaskiej, ehlu-wym missjonarzem

Miejmy nadzieję, że tym 'razem  przedsięwzięte 
zostaną stosowne środki ku zapewnieniu w ykona­
nia traktatu , nietylko ze stanowiska handlowego, 
ale i chrześcjańskiego.

Jeden punkt jeszcze wymaga zwrócenia uwagi, 
to je s t  solidarności między państwami. Doświad 
czenie pokazało, że w Chinach sama tylko siła je s t  
szanowaną i że wszędzie gdzie chińczycy widzieli 
słabość a nawet umiarkowanie nie mieli żadnego 
względu , dopuszczali się najzuchwalszych po 
stępków. Potrzeba żeby konsulowie wielkich mo 
carstw utworzyli związek, aby wspólnie zapewnić 
opiekę sprawie każdego europejczyka pokrzy­
wdzonego.

Jeden dawny missjonarz w Chinach, czytając 
dziś depeszę telegraficzną którą Moniteur ogłosił, 
powiedział: Jeśli traktat ten zostanie wykonany, 
będzie on nieskończenie ważnym w nieobliczonych 
swych skutkach, bo niedługo wielkie państwo 
chińskie rozpadnie się i podzieli n» trzy lub czte­
ry  królestwa zupełnie wzajemnie od siebie nieza­
wisłe.

P aryż 31 Sierpnia . Cesarz i Cesarzowa ju tro  
stanowczo wyjeżdżają do Biarritz. Cesarstwo Ich- 
mość z dworca w St. Cloud, udadzą się koleją o- 
pasującą Paryż, jak  to zwykle czynią od niejakie­
go czasu. Cesarstwo Ichiność odbywać będą po 
dróż incognito. Pan Delangle o którego wyjeżdzie 
donoszono, zostanie w Paryżu przez cały czas nie­
obecności Cesarza. Obecność tego wysokiego u- 
rzędnika uznaną była za potrzebną w Paryżu.

Ponieważ małżeństwo marszałka xięcia Pelis- 
sier zostało odroczone do października, nie wąt­
pimy przeto że nasz ambassador bezzwłocznie uda 
się napow rót na swoją posadę do Londynu. Fuad- 
pasza o którym pogłoski biegały że pojechał do 
Londynu, nie opuścił ani na chwilę Paryża. Mimo 
to jednak  zawarł w Londynie pożyczkę, która jak  
wiadomo jes t  jednym z powodów jego przybycia 
na zachód.

Nie ma dotąd żadnej decyzji co do kwestji ko ­
m endantury wojennej wAlgierji. Jenerał Salles o 
którym długo i dużo mówiono, nie przyjął tej po ­
sady. Jenerał Mac Mahoń o którym także w spo­
mniano, kładzie pewne warunki które znowu wi­
kłają tę kwestję. Imie jenerała Martiinprey k tó ­
rego przedstawił do tej posady  marszałek Yail- 
lant, głównie dziś jes t  wymieniane, ale jak  powie­
dzieliśmy, decyzji dotąd nie ma.

Mówią o reorganizacji jałmuźnictwa armji. 
W edług świeżych wiadomości nadeszłych z At­

lantyku, pan Gauttier de Rougemont mianowany 
konserwatorem grobu Napoleona Igo, przybył na 
w yspę Stój Heleny w dniu 25tyin lipca. Officero- 
wie garnizonu ofiarowali mu zaraz ucztę, na k tó ­
rej wzniesiono toast Cesarstwa Ichmość.

Jenerał Niel pracuje jak  słychać nad wielkim 
raportem, którego Cesarz zażądał od niego.

—  Sądzą powszechnie, że pewna liczba indy­
widuów wyznaczonych do Algierji za karę, otrzy­
ma pozwolenie pow rotu  na łono swoich rodzin, 
minister spraw wewnętrznych powiedział to prze­
cie urzędownie do jednego deputowanego. Ogól­
na liczba deportow anych je s t  dotąd bardzo zna­
czna, utrzymują że dochodzi do 3000, ale część ich 
datuje jeszcze z czasów Rzeczypospolitej, a miano­
wicie z kategorji winnych z dni wrześniowych.

—  Renta tak gwałtownie przybrała zwrot w gó­
rę, ze mnostwo indywiduów które się przywiąza­
ny do gry na niższą , znajdzie w tern poruszeniu 
niezmierne stra ty  albo zupełną zgubę. Sądzą że
renta dojdzie do 75.

Patrie zamieszczając niektóre ustępy z mo­
w y pana 1 ersigny, odpowiada na te jej część 
w orej mówca obstaje za zupełnem bez zmiany 
u rzymamein prawodawstwa o prassie; uwagi Pa­
ln e  są bardzo chwalebne i wskazują potrzebę po- 
stępu, ktorego nikt ganić nie moźe.

bi się z tego, że Indjanie właściwej Bengalji, k tó ­
rych przodkowie niemało przyłożyli się do u- 
gruntowania władzy angielskiej w Indjach, do ­
tychczas pozostali wiernymi. Podziwia on cha ra ­
kter lorda Canning, którego nazywa uosobieniem 
sprawiedliwości i ludzkości. Rząd angielski w o- 
góle, mówi on, ma swoje błędy, ale porów naw ­
szy z rządami Mogolów w dawniejszych czasach, 
w tedy jasno pokazują się dowody doskonałości 
administracji angielskiej. Zresztą radźah ten u- 
trzymuje podobnie jak  inni Indjanie, że bardzo 
przesadzano podanie o okrucieństwach pow stań­
ców i że mordy popełniane były prawie w yłą­
cznie przezprzestępców wypuszczonych z więzień.

(Neue Preussische Z eitu n g ). 
T U R C J A .

Vely-pasza były gubernator Kandji, przesłał 
wielkiemu wezyrowi następujący list, k tóry zo­
stał zakommunikowany urzędownie dziennikom 
w Konstantynopolu:

»Czytałem w dziennikach Konstantynopola ad ­
res przedstawiony przez muzułmańskich podda­
nych Porty, mieszkających na wyspie Kandji a 
zawierający potwarze przeciw mojej administracji.

Zamieszczenie tego adressu w dziennikach s to ­
licy, mogłoby zrodzić przypuszczenie o przyzwole­
niu ze strony rządu cesarskiego na te potwarcze 
wyrażenia.

Mam dowody, że niezmiennie stosowałem się 
do rozkazów i instrukcji W ysokiej P o r ty  i do 
praw krajowych, przez cały czas mojej admini­
stracji.

Jeśli mię kto oskarżać będzie żem działał w ja -  
kiejkolwiek sprawie bez odpowiedniego na to 
upoważnienia, lub żem się zachowywał przeciwnie 
rozkazom rządu i targnął się na własność, m ają­
tek, życie lub honor, chociaż jednego mieszkańca 
podległego prawom cesarstwa, gotów jestem pod 
dać się sądowi, jeśli podobne przekroczenie zo- 
staniewykazanei dowiedzione. Poważam się prosić 
Waszą Excellencję o rozkaz zbadania wszelkiemi 
prawnemi środkami, z której strony jes t  sprawie­
dliwość, a zarazem proszę Waszej Excellencji o 
wydanie rozkazów zamieszczenia w dziennikach 
tego mego listu na wspomniony wyżej adres chrze 
ścjan wyspy Krety. (Ind . Belge.)

Rada Opiekuńcza zakładów  dobrobroczynnych pow ia tu  
Płockiego. —  W  celu przyniesienia  zasi łku  n iek tó rym  
instytutom do b roczynnym  w mieście P ło ck u  istniejącym, 
takow ego po trzebu jącym , oraz  u dz ie len ia  w sp arc ia  u- 
bogim tu tejszego m ias ta  w stydzącym  się żebrać, dam y 
d ob roczynne  tu tejsze p o d  p rzew o dn ic tw em  J W n e j  
Bońkow skie j  g ub e rn a to ro w e j ,  ko rzy s ta ją c  ze z jazdu  
obywateli  ziemskich gubern j i  P łock ie j  w r. b do  m ia­
sta P łock a ,  na w yb ory  u rzędn ikó w  do w ładz to w a rz y ­
s tw a  k red y tow eg o  z iem skiego , u rządz i ły  na cele p o ­
w yższe te a t r  amatorski,  k tó r y  z dw óch  reprezen tac j i ,  
w dniach 18 (30) i 19 (31) maja r. b. od by ty ch  p r z y ­
niósł po od trącen iu  w y d a tk ó w  n ieodzow nych ,  w y n o ­
szących za ledw ie  k w o tę  rs. 72 kop .  6 i  czystego d o ­
cho du ,  summę ogólną rs. 1044 kop .  93, u zb ie raną  ze 
sp rzedaży  biletów, w po łączen iu  z n a d d a tk a m i  n ad  ce­
nę b ile tów  p rzez  osoby  d o b ro czyn ne  ofiarowanemi, 
w ynośząceim  k w o tę  rs . 131 k o p .  25, z pom iędzy  k tó ­
rych  d a r  najznakom itszy uczyn io ny  zos ta ł  p rzez  m a r ­
sza łka  sz lachty  gu bern j i  P łock ie j  J W .  ta jnego rad cę  
O strow skiego ,  za bilet do loży na dni 2 re p rezen tac ję  
w ilości rs. 100. Sum m a zebrana  rozdz ie loną  została  
w sp o só b  nas tępujący : 1) D la  osób w s ty d zący ch  się 
żebrać  wydzielono i ro zdan o  ogólną k w o tę  rs . 344  
k op .  93. Dla insty tu tu  sali ochron y  w mieście P ło c k u  
rs. 300. 3) D la  g łów nego dom u  schronień  s t a rc ó w  i 
kalek  w P ło ck u  rs. 100. 4) Na fundu sz  założenia sk le ­
p u  ubogich w mieście P ło c k u  złożono d o k a s s y  o szcz ę ­
dności rs. 300. Razem rs. 1044 k op .  93. Z ebran ie  tak  
znakomitego funduszu  w summie d o tą d ,  w  tu te jszem  

p o d o b n y ch  ź ró d e ł  nigdy

głównie j e s t  ono dziełem J W e j  B o ńkow sk ie j  g u b e rn a ­
to ro w e j ,  k tó r a  nie szczędząc t r u d ó w  i mozołu , ta k  
w w y bo rze  sz tuk  p rzeds taw iany ch ,  ro zdan iu  roi, w w y -  
s tudjow aniu  onych p o d  okiem i w  swoim w łasnym  d o ­
mu, j a k o  też następnie  w u rządzen iu  scenicznem, p r o ­
j e k t  u ło żon y  usiłow aniam i swojemi. p rzy  p o konan iu  
licznych t ru dn ośc i  i p o n o szen iu  znakomitych w y d a t­
kó w , do sk u tk u  d o p row ad z iła ,  —  ow ocem  czego je s t  
tak  znaczny dla c ierp iącej ludzkości  w yzyskany  fun­
dusz, k tó ry  zarazem s ta ł  się po w o dem , do  now ego 
pom ysłu  założenia  s k le p u  ubogich, mającego uw iecz­
nić pamięć sz lachetnego  pośw ięcen ia  się d o b ro c z y n ­
nych  osób. R a d a  o p iek uń cza  sk ład a jąc  najszczersze 
podz iękow an ie  w imieniu cierpiącej ludzkośc i d o b r o ­
czyńcom za t r u d y  ich i pośw ięcenia  się, oraz zap e­
wniając, że urządzeniem  sk lep u  ubogich, z obow iązku  
sw ego szczerze za jm ow a ć  się będzie — ma zaszczyt 
tych że  d o b ro cz y ń có w  upraszać ,  ażeby  dzieło ro z p o ­
częte, o p ieką  sw ą  da lszą  zasilać raczy ły , tak  ażeby, 
n ow o  u tw orzyć  się mający za k ład  dobroczynny , w p ły ­
nąć mógł, j a k  na jrych le j  na pow iększenie  ź r ó d e ł  d o ­
ch o d u  dla m ie jscow ych  zak ła dó w  do b ro cz y n n y c h ,  o- 
raz na w sparc ie  ubog ich ,  rzeczyw iście  tego p o tr z e b u ­
jąc y c h .  —  P ło c k  dnia i 6 (2 8) s ierpn ia  1858 ro k u .—  
O piekun  p re zy du jący ,  K lim kiew icz. —  P. o. sek re ta ­
rza, Sumiński.

W  (1. a Października 
(19 W rześnia) 1S53 roku

ROZPOCZNIE SIĘ

CIĄGNIENIE A U S T lU A C K lfcj
POŻYCZKI KOLEI ŻELAZNYCH

K KOHIf 18S§.
K A Ż D Y  L O S  M U S I  O T R Z Y M A Ć  W Y G R A N Ą .

Główne w ygrane we w szystk ich  ciągnieniach są:
21 wygranych po 330,000 guldenów,

71 wygranych po 300,000  guldenów, 103 wygranych po 
130,000 guldenów, 90 wygranych po 10.000  gulde­
nów, 105 wygranych po 30,000 guldenów, 90 wygranych 
po 30,000  guldenów, 105 wygranych po 13,000  gul­
denów, 370 wygranych po 5,000  guldenów, 264 wygranych 

po 3,000 i 773 wygranych po 1,000  guldenów. 
N ajm niejsza  wygrana wynosi 120  jl. stopy austrjackiej, 

co wyrównywa 75 rub. sr.
L o sy  obligacyjne ko sz tu ją  75 rub. sr .
L o sy  niewyciągnione w tem ciągnieniu, p rzy jm o w a­

ne b ę d ą  n a p o w ró t  po 69 rub. sr.
P osiadacze ,  k tó rz y b y  p o  ciągnieniu losy  sw oje p r z ę ­

dąc chcieli, p o tr z e b u ją  ty lko  nadesłać  różnicę  między 
ceną k u p n a  i sp rzedaży ,  to j e s t  6 rub . sr. K to  b ierze 
(0  losów  obligacyjnych, zapłaci ty lko  50 rub- sr. P o  
ciągnieniu, każdem u pos iadaczow i losów  nadesłany  zo ­
stanie franco  w yk az  w ygranych  p rzy p ad a jąc y c h  na w y- 
ciągnione losy.

In te ressu jącem  je s t  dla każd ego  poznać  plan tych  
losowań, tak niezmiernie bogato u po sażonych ,  a ta ­
k o w y  darm o o trzym ać  można i p rze sy łan y m  będzie 
franco.

W sze lk ie  zapytan ia  i żądania  ad re so w ać  należy 
w p ro s t  do

A N T O N I E G O  H O R I X ,
handlu jącego  p ap ie ram i rz ąd o w e m i w F r a n k ­

furcie nad  Menem.
P rz y  zleceniach, k w o ta  p rz y p a d a ją c a  n ad sy łan ą  b ye  

może w p ap ie rach  ro s sy jsk ich  i listach rekom endowa­
nych (za rewersami); wexle także na  H am burg , Berlin i t. d. 
tudzież  złoto, b ę d ą  p rzy jm ow ane .  (Nr. 4 3 5 .— 2.)

mieście z p o d o b n y c h  ź ród e ł  nigdy nie o s iągane j i 
przew yższającej  wszelkie oczekiwania,  p rzy p isa ć  nale-

_ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ I ży w yłączn ie  s taraniom  i pośw ięcen iu  się am ato rów , a
w Drukarni J . U ngra .— W olno drukować.

PRZYJECHALI d o  w a r s z a w y .
B y  szew ski A rno ld  oby. 

z B o ro w a  n r  584, B iegań­
ski J a n  ob. zgub .  K ow ień ­
skiej n r  625 ,  B rzozo icski 
K ar .  ob. z P e te r sb u rg a  n r  
634, D zierzgow ski Stanis. 
obyw . z M o szczenn icy  n r  
1254, Górski J a n  obyw a, 
z W o li  P ęk oszew sk ie j  n r  
613, Jezierscy  K aro l  i  R o ­
m an  oby. z Ż ytom ierza  nr 
4 7 6 ,  K aszow scy  Leon i 
E razm  ob. z C iechocinka  
n r  1347, Lipski A lf redob .

N ow ej A lexandrj i  n r  
134 4, M odzelew ski S te fan  
obyw . z K alinow a n r  586, 
M ieczyński Fe lix  ob. z P a ­
bianic n r  556, rzeczyw is ty  
r a d c a  s tanu N iem ojewski 
ko n iu szy  d w o r u j .  C. M O ­
Ś C I m arsza łek  sz lach ty  

—  W czo ra j  od p łynę ło  
kiera p a row ym  Włocławek osób 
z do łu  s ta tk iem  P łock  osób 50.

gub. R adom skie j  z O lesz­
na, P rozor  M aurycy  o by .  
z K o w n a  n r  625, x iądz  
Wojciechowski Marcin k a ­
nonik  z Łosic  n r  1070, 
Aubertin  Franci, p ro fesso r  
un iw ersy te tu  z K rak o w a  
n r  585, B u łh a k  A dolf  oby. 
z Szczaw nicy  n r  1257, 
M oszyński P io t r  ob. z K ra ­
k o w a  n r  1761, Starzeński 
Mich. h rab ia  z D rezua  n r  
1 252-

W Y J E C H A L I  Z W A R S Z A W Y .

■ Chrzanowski Teofil ob. 
do Budziszyna, K urzew ski 
Józ .  ob. do R aw y, R yb iń ­
ski Józ. oby. do Szczytna, 
Szlubowski Józ .  obyw a, do 
B ran icy , Sawiccy F ran .  i 
Kazi. ob. do W ło c h ,  W y -  
ganowska  Cecylja  oby. do 
W ro c ław ia .

d ó ł  rzek i  W is ły  stat- 
31, p rzy p ły nę ło  zaś

na

T E  A I R  WIELKI. Ju tro  Widowisko bezpłatne.
Warszawa dnia 25 Sierpnia (6 Września) 1858—  Starszy Cenzor, F. Sobieszczański.


